
CEOTRALIZACYA
TOW ARZYSTW A DEM O KRATYCZNEGO PO LSK IEG O

DO

OGÓŁU TO WA RZYST WA.

O b y w a t e l e  !

D w udziestu  Członków T. D . P . zam ieszkałych w Paryżu , p rz y ­
słało nam , w połowie Czerwca, za pośrednictwem  K om isyi Pom o­
cniczej, sześć wniosków do przełożenia Ogółowi Towarzystwa. 
P rzedstaw iam y je , um ieszczając przedw stępnie pism o K om isyi 
Pom ocniczćj, k tó re  zapoznaje nas bliżćj z okolicznościam i, poło­
żeniem  i w arunkam i, w jak ic h  obecnie Towarzystwo we F rancy i się 
znajduje, rzuca  św iatło na zabiegi i zam iary przeciw nego nam  
K ó łk a , i przez swe objaśnienia prowadzi nas do poznania nie tylko 
źródła ale i isto ty  potrzeb, dla zaradzenia k tó rym  w nioskujący 
przedstaw iają swoje sześć punktów  i żądają od Towarzystwa spie- 
sznśj na n ie odpowiedzi i decyzyi.

PISM O K O M ISY I PO M O C N IC ZEJ.
D o Centralizacyi Towarzystwa Demokratycznego Polskiego.

O byw atele!
Członkowie Towarzystwa, zamieszkali w Paryżu—których dotąd nic za­

chwiać nie potrafiło ani w poślubionych raz zasadach, ani w przyjętych 
obowiązkach— uchwalili, po wspólnej z sobą naradzie, sześć załączonych tu  
punktów, które wam jako  wnioski, wraz z motywami, do przedstawienia 
Ogółowi przesełarny. Świadomi oni będąc nowych znowu na Towarzystwo 
zamachów, nazwą projektu, reorganizncyi Towarzystwa osłanianych, nie mogli 
pozostać obojętnymi na nie. Do uchwalenia załączonych wniosków nie tyle 
ich skłoniła obawa jakich złych dla Towarzystwa skutków z tych nowych 
kabał i bałamuctw— bo Towarzystwo w ciągu 27 lat swego istnienia, daleko 
niebezpieczniejszych wichrzycieli bez szwanku pokonało i z łona swego 
wyrzuciło—ale ta  okoliczność, źe głównymi projektantam i mniemanej reor- 
ganizacyi są ludzie, nie mający ju ż  charakteru członków Towarzystwa, 
a jednak w tym  charakterze bezwstydnie występujący. Chcemy tu  mówić
0 Sewerynie Elżanowskim i o Zygmuncie Miłkowskim członkach n iena­
wistnego Towarzystwu K ółka— których gorszące postępki przypomnieliście
1 wyświecili w ostatnim  okólniku. Zwolennikami projektów Elżanowskiego 
i Miłkowskiego są szcząiki tak zwanej Delegacyi i tak  zwanego Zboru 
bratniego-— ludzie, którzy— przy najlepszej zapewne wierze—nie pojm ują 
jednej rzeczy, to  jest, że w Towarzystwie Dem. Pol. do zasad należy także 
uległość większości głosujących, bez której j demokracya staje się, osta­
tecznie, czczym wyrazem, i żaden związek istnieć nie może. Otóż załączone 
wnioski m ają na celu zapobieżenie mieszaniu się do spraw Towarzystwa 
ludzi, którzy już  charakter jego członków, postępkami swemi de facto  
stracili, a nakazanie poszanowania dla woli większości głosujących innym, 
którzy tej woli nie szanują, nie wiedząc może o tern, że wbrew duchowi 
Towarzystwa i na szkodę jego działają. Elżanowski, Miłkowski i ich zwo-



lennicy chcieliby mianowicie przeniesienia Centralizacyi do Paryża, i jak  się 
jeden z nich wyraził : Centralizacya powinna ju z  była dawno sama się usunąć 
i  klucze Towarzystwa złozyć. Nie widzimy tu potrzeby rozbierać, ile w tych 
wyrazach przebija się niedorzeczności i lekceważenia osób, które wola 
większości głosujących, a  zatem wola istotnej bo czynnej większości Towa­
rzystwa do Naczelnej Instytucyi powołała; bo przypuszczamy, że ten, który 
je wyrzekł, mógł je  nawet wyrzec w dobrej w:erze Ale pytamy się : czy 
żądanie przeniesienia Centralizacyi do Paryża nie jest po prostu zamachem 
na Towarzystwo ? Czy w Paryżu Centralizacya nie byłaby przywiedzioną do 
m ilczenia? A jeżeliby i nie była, czyby nie musiała mówić tylko tego, coby 
je j pozwolono, i jakby pozwolono ? Czy, jednem  słowem, nie m usiałaby 
— w tym  ostatnim razie— fałszować myśli demokratycznej i stać się narzę­
dziem obcych widoków ? Nam się zdaje, że kto tylko ma cokolwiek zdrowego 
rozumu w głowie a uczucia demokratycznego w sercu, m usi na te  pytania 
twierdząco odpowiedzieć.

Zdaniem naszćm, Obywatele, i  zdaniem autorow załączonych wniosków 
jest, że Towarzystwo a ' tem  samem jego Centralizacya powinny być wolne 
od obcych wpływów, a  takiem i byeby nie mogły, gdyby Centralizacya była 
nie w Londynie, lecz w Paryżu. Zapewne, dziś i w Londynie nie może Cen­
tralizacya rozwinąć takiej czynności ja k  np. przed rokiem 1846 ; ale w Lon­
dynie, tam jedynie, może ona być na straży zasad demokratycznych i sprawy 
narodowej ; ztlimtąd jedynie może czuwać jedynie nad tem, aby ktoś myśli 
naszych nie fałszował, i aby, na przypadek zmian politycznych, kierunek 
sprawy narodowej— o ile to od nas wygnańców zależeć może— nie dostał się 
w ręce ludzi bijących czołem dyplomacyi i w niej tylko pokładających 
nadzieję wskrzeszenia Polski. To jedno byłoby juz wielką zasługą, i o to 
nam  głównie chodzi w obecnych nastawieniach.

Lecz ztąd, że Centralizacya nie może dziś swobodnie w Paryżu działać, to 
jest być jawnym  organem zbiorowych naszych usiłowań, nie wypływa bynaj­
mniej, aby pojedenczy członkowie nie mogli we Francyi dopełniać najisto­
tniejszych przynajm niej obowiązków: wotować w razie potrzeby i dawać 
składek miesięcznych. Dla tego pozwólcie nam, Obywatele, dodać tu  jeszcze 
k ilka słów, z których może za rzecz stosowną uznacie użytek w okólniku 
zrobić.

W ielu członków, we Francyi, pozostaje w nieczynności głównie z obawy 
narażenia się Rządowi. Ta obawa jes t przesadzona, jeżeli nie zupełnie płonna, 
a  najlepszym tego dowodem jest pozwracanie zabranych w Październiku r. z. 
papierów wszystkim współwyznawcom i współpracownikom naszym, którzy 
za obręb działań naszych czysto-narodowycli nie wykroczyli. Byleśmy się 
więc pojedenezo nie mieszali w wewnętrzne sprawy francuskie, ja k  się zbio­
rowo nie mieszamy, nie potrzebujemy obawiać się prześladowania ze strony 
Rządu. A jeżeli ten Rząd nie wezbrania nam kochać Polski, n ie może nam  
wzbraniać i tego, abyśmy ją  tak kochali, ja k  nam ją  rozum i sumienie nasze 
kochać nakazują, a tem samem nie może nam wzbraniać porozumiewać się 
i łączyć z sobą w imie tej wspólnej miłości Ojczyzny. Kto inaczej myśli, 
myli się, jeżeli istotnie nie zobojętniał dla sprawy publicznej, której jednak 
dobrowolnie a uroczyście ślubował służyć tylko W' Towarzystwie, przyjm ując 
za hasło : “ Przez Towarzystwo dla P o lsk i; przez Polskę dla Ludzkości.”  
Ktohy nas zaś chciał zbywać samemi tylko słowami i zaręczeniem swego 
przywiązania do zasad, nie popierając słów swoich żadnym uczynkiem , tem u 
odpowiedzielibyśmy, że taka jałow a i bezpłodna dobra chęć, jest właściwie 
w ystępkiem ; bo, ja k  powiedział jeden z naszych filozofów wielkopolskich, 
jes t świadomością dobrego i złego, a wyborem złego.

Pozdrowienie braterskie.
Członkowie Komisyi Pomocniczej.

Paryż, 8 Czerwca 1859. (Podpisy .)



S Z E Ś Ć  W N IO SK Ó W  20 C Z Ł O N K Ó W  T. D . P . W  PA R Y ŻU .
D o Tow arzystw a D em okratycznego Polskiego.

P o dp isan i członkow ie T . D. P . w ierni ra z  p rzy ję tem u  h asłu  : 
T ow arzystw o d la  P o lsk i, przez P o lskę  d la  L udzkości, i rozpa trzyw s y ę 
w obecnćm  położeniu ta k  sam ego T ow arzystw a j a k  C en tra lizacy i, a  m iąno -
wicie

zważywszy :

1) źe w szystk ie  la t osta tn ich  usiłow ania  reo rgan izacy i T ow arzystw a oraz 
C en tra lizacy i, sprow adzały  raczej dezo rg an izac ją  obu 5

21 ie w szelkie p ro jek ta  w zględem  ustanow ien ia  jak ie jk o lw iek  w ładzy  
w P ary źu , są  w idocznie m arzen iam i nie m ogąećm i się urzeczyw istn ić  obecnie 
d la  tej" sam  ćj p rzyczyny , d la  k tó re j Tow arzystw o daw nej swojej czynności we
Francy i objawić i  rozwinąć nie może; _ T n«™m .iw a

3 ) źe C en tra lizacya , ja k o  o rg an  i jaw n a  rep rezen tac jii T °w arzy»t , 
z ta m tąd  n a jsku teczn iej czynności swoje prow adzić m oże, gd " e Pra " “  I[, ®J 
scowe n ie  w zbran iają  je j  głosie zasad d em okra tycznych  i p raw  do  n iepod e

g 4 )  źe z pow odu u tru d n io n y ch  obecnie s tosunków  m iędzy  C en tra lizacyą  
i T ow arzystw em , oraz  w sam em  Tow arzystw ie, często pow tarzane  w ybory  na  
C en tra lizacyą  n ie  dozw alają tejże, czynności swoich rozw ijać ; _

51 źe ten  w łaśnie b ra k  m ożności swobodnego porozum iew ania  się sp iow a- 
dz ił ob jaw ioną ju ż  k ilk a k ro tn ie , p rzy  w yborach  do  C entra lizacy i, n iezna­
jom ość usposobień i p rz ek o n ań  p rzedstaw ia jących  się kandydatów  ,

6 )  ie  nakoniec  obecne w yjątkow e położenie T ow arzystw a spraw iło , i 
zn a jd u ją  się w n iem  członkow ie, k tó rzy , odstępu jąc  od zasad i ustaw  obow ią­
zujących, i zapom inając , że postanow ienia w iększości g łosu iącyeh  obow iązu ją  
całe T ow arzystw o, chcieliby je  u rząd zać  w edług sw oich  pom ysłow , . m cm . 
k ie row ać  ty lk o  stosow nie do sw oich osobistych  w idokow , 

z ty ch  pow odów  ;
Podp isan i członkow ie, chcąc  ra z  położyć tam ę  w szystk im  pojedonczym  
zabiegom  i n iew czesnym  p ro jek to m , postanow ili, d ro g ą  ustaw am i w skazaną, 
ponieść  do w iadom ości T ow arzystw a, iż p rzy jęc ie  następu jących  szesciu 
w niosków  i zam ienienie ich w p rzep isy  obow iązujące uznają , w tej c liw ih, 
za stosow ne i konieczne. J ak o ż  postanaw iają  n im ejszem  p rzesłać  te  w nioski 
C en tra lizacy i, aby  je  w najb liższym  okó ln iku  p rzedstaw iła  T ow arzystw u , 
z w ezw aniem  do głosow ania n a  nie : za  lub  przeciw .

W n io s k i .
I .  D otychczasow e ustaw y i postanow ienia  Tow arzystw a pozosta ją  n a  p rz y ­

szłość obow iązującym i w szystk ich  bez w y ją tk u , gdziekolw iek  p rzebyw ających
członków  Tow arzystw a. ,

I I .  W szelkie p ro jek ta  w zględem  reo rgan izacy i T ow arzystw a oraz  s tan o ­
w ien ia  jak ie jk o lw iek  innej w ładzy, oprócz w ybranej w iększością g łosujących 
członków , uw ażane sa za n iepraw ne. . . .  . j  * i •

I I I .  C en tra lizacya , dopók i się okoliczności m e zm ienią, urzędow ać będzie 
w L ondynie, zkąd  ja k o  rep rezen tacy a  T ow arzystw a będzie występow ała na 
zew n ą trz , a  ja k o  w ładza zarządzała  w ew nątrz  Tow arzystw em . Ona je d n a , 
d la  Ulżenia sobie w czynnośc iach  m ocną je s t stanow ić : kom .sye, delegacy*, 
zgoła jak ie jbądź nazw y in s ty tu c je  pom ocnicze lub  w yznaczać pojedenczych 
członków  do szczególnych posług  w T ow arzystw ie......................... ...........................

IV  U rzedow anfe C en tra lizacy i p rzyszłćm , w vboranu postaw ie się m a jące j, 
d o p ó k i s ię  obecne okoliczności n ic zm ienią, będzie  odtąd  trzech letn ie .

V . K an d y d atam i do  przyszłego sk ład u  C en tra lizacy i m ogą byc ty lk o  
członkow ie, znan i ogółow i T ow arzystw a z p izy w iązan ia  o jego zasai 
i z poszanow ania  d la  jeg o  ustaw .



V I. Każdy członek występujący przeciw zasadom i ustawom Towa­
rzystwa, oraz nie szanujący postanowień głosujących, stosownie do uchwa­
lonego dawniej postanowienia, będzie przez C entralizacją zawieszonym 
w czynnościach do nieorganiczonego czasu, i jako taki ogłoszonym w okól­
niku dla wiadomości ogółu. Nie uiszczający się ze składek i nie chcący 
brać udziału w głosowaniu, tó jest nie pełniący najistotniejszych obowiązków 
członka Towarzystwa, uwążani są tern tamem za zawieszonych w czynno­
ściach.

Paryż, 28 Maja 1859.
(Podpisy 20tu członków.)

W nioski^ powyższe są tak  odpowiednie potrzebom  Towarzystwa 
w obecnćm jego położeniu, tak  niezbędne do zaprowadzenia porządku  
i skupien ia  sił jego  ; w nioskujący tak  logicznie wyrozumowali i u z a ­
sadnili ich konieczność w swoich powodach i tak  ściśle i dobitnie je  
w y ra z ili; K om isya Pom ocnicza tak  gruntow nie i w szechstronnie je  
objaśniła, że d la C entralizacyi nic więcćj nie pozostaje ja k  oświadczyć, 
że w zupełności podziela zdania K om isyi Pom ocniczćj i 2 0 tu  człon­
ków  P ary zk ich , i zawezwać Towarzystwo, aby, o ile może, w ja k  
najw iększej liczbie swych członków opinią swoje o nich objawiło, 
i je  saukcyą swych głosów w p rzep isy  obowiązujące zam ieniło.

W  czwartym  tylko W n io sk u , gdzie mowa je s t,  aby wybory na  
C entralizacyą odbywały się co la t trzy , dotąd, dopóki obecne o k o li­
czności się nie zm ienią, C entralizacya, uważając wybory za źrenicę 
i ^ z a  najg łów niejszy  w arunek w szechw ładztw a ogółu, chciałaby, 
ażeby pod okolicznościam i rozum iane były nie ty lko  zew netrzne 
ale i wewnętrzne, to  je s t,  ażeby wybory nie tylko w tedy były 
wczesnićj zarządzone, kiedy zew nętrzne okoliczności sprzyjać bar- 
dzićj będą w olnem u objawowi woli ogółu, ale także wtedy, kiedy 
Tow arzystw o, pomimo zew nętrznych przeszkód, uczu je  w iększą 
możność i potrzebę ich ponow ienia; powtóre chciałaby, ażeby żaden 
członek g łosujący  za IV  wnioskiem  nie m yślał, źe wzbronionem  m u 
będzie w ten sam sposób, w ja k i  został uchw alonym , zm ianę jego  
zaproponować, i ażeby n ik t nie m yślał, £e przez uchwałę tego p u n k tu  
k tórekolw iek arty k u ły  Ustaw y, przep isu jące  kon tro lą  nad C entra­
lizacyą, a m ianowicie §§. 79 i 108 stracą  na prawom ocności.

W nioskujący  członkowie źadają, aby ich w nioski nie podawane 
były do rozbioru  i uwag, ale w prost do głosowania : za  lub p rze c iw .  
C en tra lizacya zgadza się na to żądanie d la tych  sam ych powodów, 
k tó re  w nioskujących sk łon iły  do tego Żądania, i które są wyrażone 
w powodach do sam ych wniosków, a mianowicie, że Towarzystwo 
we Francy i ̂  nie może swoich czynności w całćj pełn i objawić 
i rozwinąć, czego najlepićj dowiodło niedojście do sk u tk u  dyskusy i 
nad w nioskiem  S. N antes, pomimo że trafiał do powszechnego 
przekonania  i wyrażał żywotną i p ilną potrzebę Tow arzystw a. 
Oprócz tego Towarzystwo przystąp i do głosow ania nie bez pewnego 
przygotow ania. W łaśnie co K ółko rozesłało  swój cy rku larz  na drodze



poufnćj i pryw atnćj pomiędzy członków Twa. W  c y rk u la rn i  tym 
zaw arty p ro jek t przedstaw ia ujem ną i odwrotną stronę sześciu  
wniosków podanych przez ŁOtu członków paryzkicli, tak  że g łosu ­
jący  m ają właściwie rozstrzygać pom iędzy pićrw iastkow ćm i wnio­
skam i a popraw ką uboczną drogą wniesioną.

Z tych powodów, stosownie do żądania w nioskujących, wzywamy 
w szystk ie sekcye i pojedynczych członków Twa wprost do g łoso ­
wania za  lub p rzec iw  Sześciu W nioskom , podanym  przez D w udzie­
s tu  Członków T. D . P . w Paryżu, i jak o  term in  do nadesłania 
głosów, naznaczam y dzień 20  S ierpn ia  r .  b.

U praszam y was, Obywatele, o pospiech, albowiem zaraz po obli­
czen iu  głosów waszych, w k ilk a  dni po upłynionym  term in ie , za­
m ierzam y zawezwać Tow arzystw o do wyborów na członków C entra- 
lizacy i w edług nowo uchw alonych przepisów .

Pozdrowienie i B raterstw o. 
C złonkow ie  C en tra liza cy i T o w a rzy s tw a  D em okra t. P o ls k ie g o :

L u d w i k  B u l e w s k i ,
M ic h a ł  D o m a g a l s k i ,
A n t o n i  Ż a b i c k i .

Londyn, dnia 15 L ipca 1 8 5 9  r.

W  dodatku ogłaszam y :
a )  P ism o Seltcyi P rzedstaw iającej do Ogółu Twa, donoszącój m u

0 swojćm położeniu i usposobieniu, k tó re  przez w ystąpienie k ilk u  
członków, podpisujących się je j byłym i prezesam i, sekretarzam i
1 kasyeram i, mogły być podane w powątpiewanie.

b) Poufny i pryw atny cy rku larz  K ółka  z p rojektem .
c) P rzesłaną  na  ręce Kom isyi Pom ocniczćj odpowiedź członka 

Tow. z A lgieru na  cy rk u la rz  K ółka. K ółko, k tó re  nie czekając  
n a  upoważnienie od 100 praw dziw ych D em okratów  zawiązało sie 
w kom itet cze ka ją cy  na  w y p a d k i, zapewne mało dbać będzie o ich 
odpowiedzie i nie pospieszy z ogłoszeniem  ich. W yręczam y je  
zatćm  w tćj powinności.

A .)  PISM O SEK C Y I PR ZED STA W IA JĄ C EJ.
D o Towarzystwa Demokratycznego Polskiego.

Obywatele!—W ystąpienie Ob. Zygmunta Miłkowskiego z Centralizacyi 
posłużyło niektórym  członkom Sekcyi Londyn za sposobność do uchylenia się 
od czynności Towarzystwa, chcąc widocznie przez pomnożenie liczby odstą­
pień rozdzielić i zmniejszyć spadającą n i  każdego z nich winę za złamanie 
uroczystego zobowiązania się służenia Polsce przez Towarzystwo. Fałszywe 
wyrachowanie ! Właśnie zbiorowość ich aktu, skupienie pod nim podpisów 
i publiczne z nim  wystąpienie dla zyskania adhezyi, podwoiły ich winę i wło­
żyły na nas obowiązek równie publicznego przeciw ich pis.nu wystąpienia
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i podania podpisanych O byw ateli: Bartochowskiego Hieronima, Świercze­
wskiego Walentego, Stryckiego Ksawerego i Czesnickiego Juliana do zawie­
szenia w czynnościach Twa.

Akt tych członków z d. 18 Kwietnia wymagał by z naszej strony szczegó­
łowego rozbioru, gdyby był oryginalnym i pierwszym tego rodzaju aktem  , 
ale ponieważ powtarza, prawie dosłownie, przytoczone przez Miłkowskiego 
powody i zarzuty przeciw ustawom i członkom Centralizacyi, na które Cen- 
tralizacya d. 26 Marca już  dostatecznie odpowiedziała i ich nierzetelność 
i bezzasadność ponad wszelką wątpliwość udowodniła, Sekcya Przedstaw ia­
jąca  uwagi nad nim  uważa za zbyteczne, a to tern więcej, że zawiera on 
mnóstwo sprzeczności nawzajem znoszących się Mówią np. o szczerem 
przywiązaniu do zasad dem okratycznych a w tej samej chwili sprzeciwiają 
się im ; objawiają życzenie utrzym ania Towarzystwa a przerywają jego 
czynności, które są podstawą jego bytu ; nikogo nie oskarżają i nie bronią 
a widzą wszędzie i we wszystkich samo z łe ; piszą się członkami Twa
a odstępują go. , ,

O dwóch tylko okolicznościach me możemy przemilczeć : 
l i  że akt występujących z S. Londyn, był w ścisłym związku z w ichrze- 

niam i K ółka i z pokładanemi przezeń nadziejami w wojnie napoleońskiej; 
jakoż nastąpił zaraz po wystąpieniu Miłkowskiego, i od jego daty widzimy 
jednego zpośród podpisanych ciągle obiadującego w tak zwanym Zgroma­
dzeniu Dem okratycznem  w Paryżu ; . . .

2) że wyż wymienieni członkowie, usunąwszy się od obowiązkow w m niej­
szości 4ch przeciwko 8m iu i jako  taka mniejszość złożywszy urzęda, akta 
i rachunki w ręce nowo wybranego prezesa, sekretarza i kasyera, podopisy- 
wali sobie najuiewłaśoiwiej i najniesłuszniej tytuły urzędników sekcyjnych 
na swej protestacyi. Oczywiście, przez zatrzym anie tytułów, chcieli zdwoić 
swoię mniejszość, zmniejszyć znaczenie większości im przeciwnej i wmówić 
w Towarzystwo, że to co było najlepszego, czyli cała Sekcya Przedstawiająca 
przeniosła się do obozu Kółka.

Otóż, gdy wskutku tego podstępnego, chytrego i wcale niedemokratycznego 
użycia tytułów przez wydzielający cli się z grona naszego członków, usposobienie 
Sekcyi naszej mogło być podane w wątpliwość, chcemy ją  przez dzisiejsze 
odezwanie się do ogółu Twa usunąć. Sekcya Przedstawiająca straciła na 
liczbie, ale zyskała na jedno ci i  zgodzie; przez odstąpienie urzędników me 
znalazła się ani dzień jeden w nieporządku, ale wybrawszy nowych i posia­
dając zawsze kom plet potrzebny do załatwienia wszelkich przywiązanych do 
niei czynności, pełniła bez przerwy swe obowiązki. Sekcya Przedstawiająca, 
wierząc, że Polska tylko przez własne usiłowania może odzyskać swą niepodle­
głość, pozostanie aż do końca wierną hasłu : “ Przez Towarzystwo dla Polski.”

Pozdrowienie braterskie.
Sekretarz : M ichał Werecki. Prezydujący z ko le i: Fr. Zielinski. 

Londyn, 15 Czerwca 1809.

B .)  POUFNY CYRKUŁARłi KÓŁKA.
Szanowny Obywatelu!— Nie m ając obecnie dostatecznych wiadomości 

o usposobieniu Emigracyi na prowincyi, u uważając potrzebę przedsięwzięcia 
wspólnie z nią, jakiegoś środka ku  je j możebnemu skupieniu, postanowiliśmy 
na zgromadzeniu 12 członków Dem. w Paryżu zamieszkałych, odnieść się do 
przyjaciół, znajomycli i korespondentów, z przedstawieniem im w sposób 
prywatny, przyjętej przez nas myśli w projekcie następującym :

“  Zważywszy :
“ 1) Stan rozstrojenia w jak iem  znajduje się Towarzystwo Demokratyczne

Polsk ie; .
“ 2) niemożność przyprowadzenia Towarzystwa do porządku i czynności

dotychczasowemi śro d k am i;



“ 3) konieczność skupienia się przez wzgląd na rozwijające się obecno 
polityczne w ypadki;

‘•4) konieczność zgodnego, zbiorowego działania w celu przysposobienia 
sio do godziwego znalezienia się we wszelkich mogących nastąpić wypadkach , 

‘“ 5) konieczność postawienia Insty tucji, która zdolną by była wystąpić 
w danym czasie w imieniu demokracyi poiskićj, a za nim to nastąpi, prowa­
dzić interesa publiczne;

“ uważamy za potrzebne zawiązać w Paryżu Zgromadzenie Demokratyczne, 
którego każdy członek, na drodze poufnej a prywatnćj, zniesie się z przyja­
ciółmi swoimi na prowincyi, dla uzyskania dla tegoż zgromadzenia upowa­
żnienia do wybierania w Paryżu Kom isyi Pełnomornicztj, która działać będzie 
na podstawach i zasadach wyrażonych w Manifestach i Ustawach Towa­
rzystwa Dem. Polskiego i według atrybucyi, jak ie je j przez Zgromadzenie 
Demokratyczne nadane zostaną.

“ Nie potrzebujemy wyłuszczać powodów, jak ie  skłoniły nas do powzięcia 
powyższego projektu. Każdy z nas znajdzie je  w swojem własnem sum ieniu, 
gdy pomyśli nad  stanem, w jakim  się znajduje obecnie, i nad obowiązkami, 
jak ie  jako  Polacy i demokraci wzięliśmy dobrowolnie na siebie.

“  Poufnie więc i po bratersku wzywamy każdego demokratę, aby wsparł 
projekt swoją opinią i affirmatywą i aby nakłonił do niej swoich zaufanych 
p r z y j a c i ó ł  i  wypróbowanych demokratów. Nie chodzi o ilość ale o dobór, 
i d la tego uważamy, że, jeźli Stu demokratów zgodzi się na powyższy projekt, 
Zgromadzenie Demokratyczne w Paryżu będzie mogło zawiązać się i przy­
stąpić do wybrania komisyi pełnomocniczej.”

“  Paryż, 19 Czerwca 1859 r.
Racz więc, Szanowny Obywatelu, zakomunikować ten projekt twoim pou­

fnym znajomym i nadesłać nam opinią waszą zbiorową czy po szczególe, ja k  
można najprędzej wraz z liczbą członków chcących wziąść udział w dalszej 
kontynuacyi prac naszych. .

Członkowie Zgromadzenia, k tórzy powyższy projekt jednozgodme przyjęli 
na dniu 19 Czerwca r. b. są : Bartochowski, były sekr. sekcyi Londyn, Bor­
kowski Karol, Bohdanowicz, Czapski, Elżanowski, Grochowski, Grabski, 
Jagniński, Lewandowski, Miłkowski, Mazurkiewicz W incenty, Żyliński.

Łączę pozdrowienie braterskie i proszę o odpowiedź przed 10 Lipca r . b.
(podp.) W . Lewandowski.

C.) O D PO W IED Ź  CZŁONKA T. D. P . NA CYRKULARZ KOŁKA.

Nie wiedząc, czy ty i twoi koledzy znacie projekt Zgromadzenia D em okra-- 
tycznego w Paryżu, złożonego z 12 faryzeuszów, który nam tu  Lewandowski 
w sposób poufny i prywatny przysłał na ręce Teofila, niby pod zatwierdzenie, 
a właściwie dla zapisania im w uległość naszego sumienia dem okratycznego 
przez wzięcie udziału w ich kabałach i intrygach, załączam ci tu  kopią owego 
projektu dla twego i twoich kolegów użytku. Nie chcę tu  rozbierać na teraz 
ani dążności tego projektu, ani strony jego niedem okratycznej, chociaż go 
demokratycznym nazwać się podobało, bo sam projekt je s t zanadto wyraźny 
i dobitny aby potrzebował jakichkolw iek objaśnień lub uwag, a zresztą znając 
go lub nie, dotknęliście już sami, w liście waszym do C entralizacji, jego nie­
dorzeczności i szkodliwości. Mimochodem więc tylko napom knę, czy nie 
należałoby raz tym  panom wykazać, że to nie w interesie Ojczyzny i Demo­
kracyi, ale w swoim własnym, dla osobistych widoków, dla wyniesienia 
i przypomnienia swoich osóbek, co ponawiają peryodycznie swoje żądania 
naszego cerografu, ile razy okoliczności zewnętrzne zdają się sprzyjać ich 
ambicyi? Bez tych okoliczności milczeliby jeszcze długo może, nie dajac 
nawet znaku nie tylko swoich starań patryotycznych w sprawie narodowej, 
ale nawet własnego życia, i nas by pewno nie znali.... Kto szczerze m yśli



0 ojczyźnie, ten zawsze, c iągle i niezmordowanie pracować dla niej powinien 
nie czekając z załamanymi rękami wypadków. Gdyby chęci ich bvły szczere
1 uczciwe, gdyby sum iennie mieli wiarę w swoje roboty, dln cze oż sic nie 
starał, wprzódy ., tych Stu  demol. a-ów k t ó n , h im

“a l,ukg arm afw e0w f it,J f S P.r z e b ' ,dzu^ ? Z  o c k n ie n ia  s ie ic !i d o p ie ro  na h u k  a r m a t  we W ło sz e c h , m e nasuwcz s ię  w v razn ie  ta m y ś l żc n ie  w ie rzą
Slły P olsk i’ ie  0 ni'i! nie ‘yJko nie myślą, ule i nie marzą nawet 

rachują, na zewnętrzną pom oc dworow, i że z ustaniem tych okoliczności 
znowu o  o.sce i o stu demokratach zapomną, ho codzienne, m ozolno i cicho 
Dracfi aftmoki*hfvp7n#>      z ? 1,1 °  1 ̂ icno

nurm m ezgoay, njeuftifwci a m o ie  i zwątpienia wielu. Czv& strzegli irodnoi 
i honoru chorągwi demokratycznej, wchodząc w  konszachty i układy z Za­
mojskim , Czartoryskim, które że się nie „dały, to wcale nie z k h l  jak  
to  sami ju z  wyznają w pisem ku swojem  Przegląd Rzeczy Polskich hlkhy 
dla przypom nienia swoje, gotowości do nowych u k ł a d ó w  i porozum ień? Cóż 
Więc w ich Ustach znaczyc m oże wyrażenie się, że nasz cerograf je st * o » ic« » »  
do godziwego znalezienia się me w szelkich m ogących nastapić w ypadkach  
R iedy u nich w szystko jest godziwe,n? Cói m oże znaczyć i t o l h  Z r e m V  
i e  K om isy  a Pełnom ocnicza dzia łać będzie na podstawach i zasadach w vrn 'io- 
nych W manifestach i ustawach Twa D em . Pol. (choć m y tylko jeden dotąd 
znam y m am fcst), kiedy wydzierając nam w tym że samvm p lj e k c ie  nasze 
wszechwładz,wo nniprzclewalne na nikogo, wydzierają i p r z e k U a ją  „„jghó- 
^ ie j s z ą  i najistotniejszą naszę zasadę dem okratyczną, bez której Dem okracva 
m e b y ła b y  jak  ty ko m rzonką... «  Komisya Pełnom ocnicza m a d ź ia tó  n !  
podstawach i zasadach Twa D em .”— a oto nie tylko źe nam odmawiają wotum  
naszego, ale m e przyjm ują nawet tych atrybucyi, jakie sa przepisane dla 
naczelnej m stvtucyi Twa, a le wręcz zapowiadają, Se działać będą stosownie do 
atrybucyi, ja k ie  jh; /.grom adzenie Dem. w P a ry iu , czyli jak ie  oni -ami sobie 
przepiszą czyli je szcze  jak  im się podoba. ja iu e  on, .am i sobie

O biedna D em okracjo I—jak iego  żeś potwornego przekręcenia nie doznała  
w ustach zgrom adzenia paryzkiego. Szczęściem  przynajm niej, ie  się juz nie 
sm ią nazywać członkam i Twa D em . Pol. ale tylko członka,„X D m n o k T a Z
dibrze01ePaU0WIe’ n ny w, W 6howa™ - jak  nas nazywani C -D em olcraci wiem y  
dobrze, co wyraz dem okracja znaczy i jak  go rozum ieć należy ale z do­
świadczenia i to w iem y także, że demokracyą, tuk jak dawniej liberalizmem  
każdy może si? posługiwać, nakręcać ją  do swoich w i d o k i , l l o  s w e t T z u :  
mierna .p o jęc ia  Wasza dem okracja jest także ua ustach m n is ,r 7 w ° k s iX t  
krolow , cesarzow, którzy także się nią posługują ile razy tego ich i Uereś 
własny wym aga /  tych parę uwag przekonasz się ty i twoi p rzy ja c ie l akie  
przyjęcie znalazł u nas, wypróbowanych demokratów, ów projekt przysł ,nv  
przez Zgrom adzenie D em . Paryzkie ,,od naszę a f f i c m a Z l  t o f f i  
Się będziecie m ogli jaki wywoła odpis, jeżeli do odpisu przyjdzie, ho dopiero 
•en projekt odebraliśmy wczoraj. Bądźcie pewni kochani bracia źe iakkol 
wtek niewielką je st tu nas liczba, ale duszą i ciałem , ”z c z ć ,le  n lvw iaz,?m  
do zasad dem okratycznych w szyscy będziemy »ję starali utrzym ać czvs?i 
naszę chorągiew  demokratyczną, niesplam ioną dotąd żadućmi u stęp stw am i 
L u f a n f !  5 pracować będziemy, których większość Towarzystwa swoj“ m  
» ' ZHSZCẐ CJ ] Powoła do Instytucyi Naczelnćj, i to cośm y kiedyś
, w ^ r w a m y Zym Z“Patem’ t0 dziś dokonamy w y t r w a j

Algier, dnia 30 Czerwca 1859 r. (P odpis )


